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W  częstycn rozmowach toczo­
nych na temat czekających nas 
nieuchronnych przekształceń do 
tyohczasowego ustroju gospodar­
czego, przeważnie przeciwstawia­
na jest w  sposób niedopuszczają- 
cy rozwiązań pośrednich —  zasa­
dzie gospodarki liberalnej —  za­
sada gospodarki planowej, regla­
mentowanej, odbierającej przed­
siębiorcom prawo wykonywania 
indywidualnej inicjatywy.

N igdy  nie było czystych ustro­
jów  go spooarczych, opartych na 
uznaniu jednej naczemej zasady; 
ustrój gospodarczy większości kra 
iów europejskich nie wykazuje 
też i teraz żadnej jednolitości. I 
inaczc; być nie może. Czyż nie 
iest jasne, żc prywatne towarzy­
stwo telefoniczne obsługujące 
V, arszawę musi mieć narzucone 
przez rząd wTaianki oosługi abo­
nentów? W łaściciel sklepu z ka­
peluszami m? prawo powiedzieć, 
że sprzedaje kapelusze wysokim 
Llondynom dwa razy taniej niż 
niskim brunetom; na takie dictum 
niski brunet ze śmiechem się od­
wróci, wyjdzie ze sklepu i wej­
dzie do sąsiedniegu, którego w ła­
ściciel sprzeda mu kapelusz być 
może nawet po cenie niższej niż 
jrgo  konkurent sprzedaje wyso 
kim blondynom. W  innej sytuacji 
jest abonent telefoniczny, gdyż 
Towarzystwo Telefonów ma wy- 
łącznościową koncesję i tylko u 
niego można otrzymać poleczony 
z siecią telefoniczną aparat. Nic 
więc dziwnego, że władze pań­
stwowe ściśle ustalają warunki 
obsługi abonentów przez towa­
rzystwo telefoniczne, a zupełnie 
nie reglemeittują warunków oh- 
siugi nabywców odzieży i obuwia 
przez krawców i szewców. To też 
w działach gospodarstwa, w  któ­
rych producenci zdobywają sy­
tuację monopolistyczną i wyłącz- 
nościową —  państwo musi wkra­
czać zt swą inicjatywą reglamen- 
tacyjną. Jeżeli w  poiace belki i 
blachy można otrzymać tylko w  
syndj kacie żelaznym, mającym 
sytuację wyłącznościową i mono­
polistyczną, to nic dziwnego, że 
władza państwowa reglamentuje 
ich ceny. Stąd bynajmniej nie 
wynika, aby państwo miało re­
glamentować cenę dostarczanego 
przez rzemieślników szewców o- 
buwia. Jest jasne dla wszyst­
kich, że w  obecnych ustrojach 
europejskich poszczególne odia 
my gospodarstwa są zbudowane 
na odmiennych zasadach. Elek­
tryczność, gaz, koleje, przemysły 
skartclizowane podlegają ścisłej 
reglamentacji wiadz państwo­
wych. Obok nich zaś znajdują się 
odłamy, pozostawione całkowicie 
swrbodnej inicjatywie przedsię 
biorców. Niekiedy zarówno przed­
siębiorcy jak i władze państwowe 
pupełniają błędy, wynikające z 
braku trafnej oceny odmiennych 
cech poszczególnych działów go­
spodarstwa. Tak n. p. przed kil­
ku laty opracowano w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu pro­
jekt reglamentacji produkcji o- 
buwia przez rzemieślników szew­
ców i oczywiście bezsensowny 
projekt utonął w archiwach.

ja k  i w osądach politycznych 
tak i w ocenach polityczno - go­
spodarczych należy' się wystrze­
gać prostackich uproszczeń, nłe- 
liczących się z w arunkami bar­
dzo różnorodnej rzeczywistości; 
to też wysuwanie takiej alterna­
tywy jak socjalizm albo libera­
lizm lub alternatywy: gospodar­
ka planowa, albo wolna, św iad­
czy o niesłychanej powierzchow­
ności przy ocenie zagadnień u- 
strojowych. W  przeżywanym obe­
cnie okresie, nacechowanym nai- 
w ną w iarą w zbawczość niedosta­
tecznie przemyślanego czynu, po­
trzebne jest przedewszystkiem

Ulowa parr%  iow s
Płk. Koc ujawni swe plany 10 września?

W k o la ch  p o lity c zn y ch  ro zes z ­
ły  s ię  pog łosk i, że  p ik . K o c  zd ecy  
d ow a l s ię  u ja w n ić  dn ia  10 w rześ ­
nia p ro g ra m  i  fo rm y  o rg a n iza cy j 
ne n o w e j p a r t j .  r zą d o w e j. D o tycn  
czas n iew : adom o, d la c ze go  na p ro  
k la m cw a n ie  n o w ego  s tro n n ic t­
w a  p o lity c zn e g o  w yb ra n o  d zień  
10 w ize śn ia . ” ~

Z a ró w n o  p rogram , jak  i fo rm y  
o r g a n iza cy jn e  n o w e j p a r t j i  t r z y ­
m ane są w c ią ż  je s zc ze  w  ta je m n i­
cy. S p ec ja ln a  n a zw a  n o w ego  stron 
n ic tw a  je s t  zak on sp irow an a . S ły ­
ch ać jedn ak , że  p a r t ja  rządow a 
s tan ow ić  m a w a żn e  o gn iw o  w  bu­
d ow ie  n ow oczesn ego  państw a, 
k tó rą  p od e jm u je  p ik  K o c  z  ro^ka 
zu czyn n ik a  d ecyd u jącego .

W y b itn ie js z e  jed n o s tk i obozu  
rzą d zą cego  podnoszą , że s tracono 
k lika  cen n ych  la t  i  zan iedbano 
tw o rzen ie  n ow ych  fo rm . k tó reb y  
ou p o w ia d a ly  w sp ó łczesn ym  w y ­
m agan iom  pań stw ow ym  Z an ied ­
ban ie  to  m a być ob ecn ie  n a p ra ­
w ion e .

P ro g ra m  spo łeczno - g osp od a r­
czy  n o w e j p a r t ji  r zą d o w e j ma 
b yć  d em okra tyczn y , a le  n ie  ra d y  
ka ln y . P a r t ja  d z ie lić  s ię  będz ie  
na rozm a ite  sek tory , jak  n p .; ro i 
n iczy , p rzem ys ło w y , m ie jsk i ltp . 
r o d  w zg lęd em  p o lity c zn ym  prze-

G e n .  G a m e l i n

na Pomorzu
Jak  s łychać, p ro g ra m  pobytu  

s ze fa  sztabu a rm ji fra n cu sk ie j 
gen . G am elin  w  P o ls c e  p rz e w i­
du je  m. in . w y ja zd  do ró żn ych  
m ie js cow ośc i ‘P o ls k i p ó łn oe iio  - 

za ch od n ie j.

G e n .  G a m e l i n

u m nistra Delbos
P A R Y Ż ,  10. 8. ( P A T . ) .  H a va s  

donosi, że  dziś  zran a  m in is te r  
sp ra w  za g ra n ic zn ych  D elbos  p rzy  
ją ł  s z e fa  sztabu  g en e ra ln ego  gen . 
G a m e liu a .

B .  k r ó l  A l f o n s

nie jetteie do Berlina
W IE D E Ń , 10. 8. ( P A T . ) .  K i l ­

ka tu te js zy ch  d z ien n ikó w  poda ło  
w iadom ość, że  b. k ró l h iszpań sk i 
uda s ię  do B er lin a  na o l.m p jad ę , 
g a z ie  spotka s ię  z kanclerzem , 
H it le rem . 2  n a jb liż s z eg o  o tocze­
nia A l fo n s a  X l I I - g o  zap ew n ia ją , 
że  w iadom ość ta je s t  p ozbaw ion a  
w sze lk ich  podstaw .

P o lska
i sprawy hiszpańskie

W  zw iązku  z p row ad zon em i 
p rzez  rząd  fra n cu sk i rok ow a n ia ­
m i z s ze reg iem  państw , m. in . z 
P o isk ą  w  sp ra w ie  neuti-alności. 
w obec  w o jn y  c y w iln e j w  H is z ­
p an ji, ch a rge  d ‘a f fa ir e s  F ia n c j i  
p. B ressy  z ło ży ł 7 b m. w  m in i­
s te rs tw ie  sp raw  zagr. fra n cu sk i 
p ro je k t  d ek la ra c ji za in te re so w a ­
nych rząd ów , za w ie ra ją c y  zobo­
w ią za n ie  n ie in g e ren c ji w  w ew n ę  
trzn e  w 'a lk i H iszp an ji-  R ząd  p o l­
ski, k tó ry  w  p e łn i u zn a je  zasadę 
m e in te rw en jo w a n ia  w  sp ra w y  
w ew n ętrzn e  państw , ro zp a tru je  
obecn ie  p rzed ło żon y  mu tekst de 
k la ra c ji.

jak najczęstsze odwoływanie się 
do spokojnego, krytycznego, 
chłodnego rozumu Jednostronne, 
prostackie lub nadmiernie upro­
szczone czynne nastawienia przy­
czyniły się przynajmniej «  czę­
ści do powstania wojny domowej 
w Hiszpanji.

R Y K T E N

w id y w a n a  je s t  ty lk o  r e fo rm a  o r ­
d yn a c ji w y b o rc z e j Jo c ia ł ustaw o 
daw-czych.

N o w a  p a it ja  iządow a. posia­
dać m a au ton om je  w  stosunku do 
w ła d z  ad m in is tra cy jn ych .

P łk . Koc i je g o  o to c zen ie  je s t  
zdan ia , że  fo rm y  o rg a n iza cy jn e  i 
ha jda nc w ej p a r t j i  obudzą en tu ­
z ja zm  i za p ew n ią  s tron n ic tw u  
rządow em u  w ie lk i n a p ływ  zw o ien
mków w  całym kraju.

■

O d d a l e n i e  w n » c s k o w  a d w .  O s t r o w s k i e g o

W procesie o obrazę sądu
S O S N O W IE C , 10.8. N a  s es ji go  

sp od arcze j Sądu G rod zk iego , rozr 
p a tryw a n o  p od an ie  adw . H o f ­
m okl -  O s tro w sk iego  (o j c a )  o 
p rzek azan ie  je g o  sp raw y  o ob ra ­
zę sądu na t le  za ło żen ia  sk a rg i 
a p e la c y jn e j w  p roces ie  tru c ic ie la  
G rzeszo lsk iego  do Sądu W a rs za w

F*o e dobyci u Badajoz
%dr,'t OtOCZOHy

od południa i p ó łn o co -zach o d u
BURGOS, 10 8. (P A T ).  Główna 

kwatera powstańcza ogłasza, że 
spodziewa się kapitulacji Bada­
joz Po zdobyciu tego miasta przez 
powstai-uów nawiązany będzie 
kontakt z &rupą operującą w  pro- 
w incji Caseres i Madryt będzie o- 
roczony oa południa i północno-za 
chodu.

L IZBO N A , 10.8. (P A T ).  Kolum­
na powstańcza, dowodzona przez 
płk. Castejan zajęła miejscowość 
Montijo, pod Baaajoz.

T A K T Y K A
W OJSK P O W ST A Ń C ZY C H

P A R Y Ż .  9. 8. W e d łu g  in fo rm a- 
cy j K orespon den tów  dzien n ików  
p a rysk ich  z H is zp a n ji,  tak tyka  
w o jsk  p ow sta ń czych  -osta teczn ie  
s ię  sp recyzow a ła .

N a  pó łnocy, a rm ja  gen . M o lla , 
zajmująca w dalszym cięgu, mimo 
gwałtownych ataków' wojsk rządo­
wych, pozycje na wyżynie Guadar- 
rama, oczekuje sygnału od gen 
Franco, by rozpocząć ofensywę 
na Madryt. Na południu, gin. 
Franco rozpoczął wielki manewr 
okrzydlający, chcąc zaskoczyć Ma 
dryt od zachodu, to też ofensywa 
wojsk gen. Franco zwróciła się w 
K-erunkn Badajoz, k tóre , w ed łu g  
in fo im a c y j ze  ź ró d e ł pow sta ń ­
czych , w p a d ło  ju ż  w ręce  od d z ia ­
łów gen . F ra n co , w ed łu g  zaś ź r ó ­
deł rząd ow ych , je s t  nada) wT po­
s iadan iu  w o jsk  rząd ow ych

Z p o łu d n ia  in fo rm u ją  d a le j, iż  
r y c h ły  atak, ja k i gen . F ra n c o  ro z ­
w in ąć  m a na M a la g ę , dokonany 
b ędzie  za rów n o  od  s tro n y  lądu, 
ja k  i d ro gą  p ow ie trzn ą . P o w s ta ń ­
cy  zd o ła li zo rg a n iz o w a ć  f lo t ę  po­
w ie trzn ą , n ie  u s tęp u jącą  s iłom  lo t 
n iczym  w o jsk  rząd ow ych . D ow o­
dem  tego  je s t  fa k t, iż  sam olo ty  
pow sta ń cze  zd o ła ły  s trą c ić  w  p ią ­
tek  dw a  sam olo ty  rzą d ow e  w  S ie r  
ra G uadurram a. P o za tem  tr z y  sa­
m oloty  w o jsk o w a  »  lo tn isk a  m a­
d ry ck iego  p rz es z ły  na s tron ę  p o ­
w s ta ń ców  i w y lą d o w a ły  w  B ur 
gos. J e d yo ie  f lo ta  w o jen n a  p ozo ­
s ta je  w  da lszym  c ią gu  w ie rn a  
r zą d ow i.

In fo rm a c je  o poszczegó ln ych  
sukcesach i posu n ięc iach  w o jsk  
rząd ow ych , c zy  pow stań czych , są 
nada l sp rzeczn e. W  każdym  ra z ie  
w a lk a  na w szy s tk ich  odcinkach  
trw a .

N A  FR O N C IE  G U A D A P R  \M A

L IZ B O N A , 10 8. ( P A T ) .  K o r e ­
sponden t w o jen n y  „D ia r io  de L is -  
b o a ‘, k tó ry  w ró c ił z fro n tu  w o jsk

p ow sta ń czych  zam ieszcza  sp raw o­
zdan ie, w  k tórym  s tw ie rd za , i e  
d z ia łan ia  w o jsk o w e  na fro n c ie  
G uadarram a n ie  są tak  pom yślne, 
ja k  m ożna p rzypu szczać . P ow sta ń  
cy  n ie  z a ję l i  je s zc ze  m iast Gua­
darram a i Y i l i a  A lb a . P o z y c je  po 
wrśtańeów są zab lokow an e  p rzez  
a r ty le r ję  i lo tn ic tw o  w o jsk  rzą d o ­
w ych , k tó re  p rzech od zą  do w a lk i 
Skoro ty lk o  p ow sta ń cy  u s iłu ją  na­
c iskać P o w s ta ń cy  n ie  m ogą  iść 
n aprzód  bez p op a rc ia  lo tn ic tw a . 
P o z y c je  p ow sta ń ców  w gó rach  ni~ 
będą m o g ły  b yć  zap ew n e  u trzym a­
ne p rzez  d łu ższy  czas,

P A R Y Ż .  10.8. ( P A T ) .
ponden t H avasa  donosi z

K ores-
fro n tu

G u adarram a : w ed łu g  p ow szech ­
ne j o p in ji,  o p e ra c je  na fro n c ie  
G u adarram a d op row ad za  do ro z ­
s tr zy g n ię c ia  w  począ tkach  b ie żą ­
cego ty go d n ia . W c z o ra j rano a rty - 
le r ja  bom b ard ow a ła  um ocnione 
p o zy c je  pow stań ców , p rz y g o to w y ­
w ano w’ ta jem n icy  k ilk a  m ies ięcy  
przed  w ybu chem  w o jn y  d on w w e j. 
D ow ód ztw o  a rm ji rzą d o w e j zam ie ­
rza  ro zb ić  p rzec iw n ik a  p rzpz m a­
n ew r o sk rzyd la ją cy . W  n ied z ie lę  
w ieczó r w o jsk a  rządow a  n a w ią za ­
ły  łączn ość  z oddzia łam i, k tó re  od 
dWuch dni p row ad zih - a k c ję  w  re ­
jon ie  D ep in ares. Ju tro  o św ic ie  
rozpocząć  s ię  ma na fro n c ie  nowe 
n a ta rc ie  w o jsk  rządow ych .

sk iego . A d w . H o fm ok l - O strow ­
ski m o tyw ow a ł sw ó j w n iosek  tem  
że k o led zy  sęd z iow ie  n ie  m ogą  w v 
dać b ezs tro n n ego  w yroku  w  
sp raw ie  o ob ra zę  sędz iów  tego  sa 
m ego ok ręgu .

P oza tem  adw oka t za b iega  o po 
w o ła n ie  do sp ra w y  b :eg ły ch  w  o- 
sobach  s ęd z ieg o  Sądu N a jw y żs ze  
go, R zym ow sk iego , sek re ta rza  K o 
m is ji K o d y fik a c y jn e j p ro f. R appa 
p orta  i członka Ak-adem ji U m ie­
ję tn o śc i p ro f. D ycza . d la  s tw ie r ­
d zen ia  c zy  m ia ła  m ie jsce  ob raza  
sądu w  depeszy  n a a es łsn e j do Są 
du O k ręgo w ego  w  Sosnow cu .

P od a n ie  adw . H ofm ok l-O strów ' 
sk iego  o jc a ) sąd o d d a lił i posta 
n o w ił sprawm o obrazo sądu ro z ­
p a tryw a ć  w  S ądz ie  G rodzk im  w  
Sosnow cu  w  dniu 23 b. m,

0  c b r a z ę  r z ą d u

W c z o ra j w p ły n ę ły  do IV  wy* 
dzia łu  Sądu O k ię g o w e g o  wT W a r ­
szawce akta  sp ra w y  adw . H o fm o 
k ła - O s trow sk iego  (o jc a ) ,  skaza­
nego  p rzez  Sąd G rodzk i na 3 m ie 
s iące w ię z ie n ia  z pozbaw ien iem  
p ra w a  p rak tyk i na la t  10 za obra 
zę  rządu . S p raw a  adw . Z ygm u n ta  
H o fm ok l - O s trow sk iego  w  ape la  
c ji ro zp a trzo n a  będz ie  d op iero  w  
końcu m. w rześn ia  r  b

Martinez Bario — przewodniczący kortezów
Ffewny zwycięstwa rzędu

A L IC A N T E ,  10.8. ( P A T ) .  M a r  
t in e z  B ario , p rz ew od n ic zą cy  kor­
tezów  i d e le g a t rządu  rep u b lik ań ­
sk iego  w  p ro w in c ja c h  w sch od ­
n ich , u d z ie lił w yw ia d u  sp ec ja ln e  
mu k o resp on d en tow i H u vasa . B a 
r io  za zn a czy ł na w s tęp ie , że  w  
p ro w in c ja ch  mu p o d le g ły c h : M u r 
c ii, A lb a c e te  i C aste llon , panu je  
k om p letn y  spokó j. N a cze ln em  za­
daniem  d e le g a c ji r zą d o w e j, je s t  
o rg a n izo w a n ie  posiłków ' d la  w s zy  
s tk ich  fro n tó w . Z wmjsk re g u la r ­
nych  i m il ic j i  twm rzy s ię  b a ta ljo  
ny, k tó re  s ię  n astęp n ie  w y sy ła  
na w skazan e p rzez  rząd  m ad ryc ­
ki odc in k i fro n tu .

B a r io  o św ia d c zy ł w  da lszym  

c ią g u :

—  „Jes tem  p rzekon an y, że 
lu eh  p ow sta ń czy  w y ga sa  i że j e ­
steśm y św iadkam i s top n iow e j li 
k w id a c ji pow stań czych  o p e ra cy j 
w o jsk o w ych . Z asad n iczą  tru dnoś 
c ią  p ow sta ń ców  je s t  w  te j c h w ili 
fak t, ze n ie  w ied zą , w  ja k i spo­
sób p rzep ro w a d z ić  ak c ję  podda­
n ia  się, n ie  u lega  jed n a k  w ą tp li­
w ośc i, iż  m a ją  p e łn ą  św iadom ość 
p on ies ion e j k lęsk i. Zasadą w s zy ­
stk ich  p ow sta ń ców  w o jsk o w ych  
p rzec iw k o  pań stw u  je s t, że  je ś li  
p ow stań cy  n ie  odn iosą  p e łn ego  
sukcesu w  p ie rw szych  48 g o d z i­
nach, to  go  ju ż  n ig d y  n ie  od n io ­
są. Sądzę  —  o św ia d czy ł B a r io  —  
że p ow sta ń cy  n ie  zd ecyd u ją  się 
na b om bardow an ie  M adry tu , 
zw łaszcza , że  n ie  są w  m ożn ości 
zu pełn ie  o to c zy ć  m ia s ta ".

B a rio , zap y tan y  p rzez  kore-

H e  będzie z^zd  u
n o w e g o  S t r o n n i c t w a  C h ł o p s k i e g o

M im o  p ie rw o tn eg o  u sta len ia  de 
fm it y w n ie  zw o ła n ia  z ja zdu  now e 
go  S tro n n ic tw a  C h łopsk iego  na 
d zień  15 s ie rp n ia  do W a rs za w y , 
po u zgod n ien iu  n ow e j d e cy z ji z 
je d n y m  z  bardzo  w yb itn y ch  i 
w p ływ ow ych  p a r la m en ta rzys tó w  

ob ecn ego  Sejm u, z jazd  zosta ł od  
w o ła n y , a n o w y  te rm in  na ra z ie  
n ie  u sta lon y . N ie  m n ie j p ra ca  w  
te ren ie  n ie  zo s ta je  p rzerw an a  
S ze re g  b y ły ch  p os łów  z  o s ta tn ie ­
go  i  p o p rzed n iego  Se jm u , a  czicn .

ków  b. S tro n n ic tw a  C h łopsk iego , 
ob je żd ża  te ren , p rzyg o to w u ją c  go 
na rzecz  n ow ego  s tron n ic tw a .

Z OSTATNIEJ CHWILI

Dowiadujemy się, że wszelkie 

pogłoski o wręczeniu buławy mar 

szałkowskiej gen. Rydzowi - Śmi­
głemu —  są bezpodstawne.

spondenta  H avasa , c zy  rząd  m a­
dryck i, zdeeydou  an y  je s t  p rzy ­
śp ieszyć  ro zw ią za n ie , p rzep row a ­
d za jąc  g en e ra ln y  a tak  na p ow ­
stańców , o d o u ie d z ia l:

—  „U w a ża m  to za bardzo m ożli 
w e, p roszę jedn ak  n ie  zapom i­
nać, że  skoro jed en  z  f i ia r o w  
p ow stan ia  padn ie , c zy  to  będzie  
S ev illa , B u rgos , czy  te ż  Saragos- 
sa, z tą  c h w ilą  ruch  p ow sta ń czy  
u le gn ie  au tom atj czn e j l ik w id a ­
c ji.

N a  zap y tan ie , c zy  rząd  m a­

d ryck i n ie lęka s ię pew nych  true 
r.ości po od n ies ien iu  zw yc ię s tw a  
i c zy  repu b lika  h iszpań ska zacho 
v>a sw e d o tych czasow e  ob licze, 
od p ow ied z ia ł B a r io ;

—  „ N ie  rob ię  tu żadnych  p ro ­
gn ostyków , le c z  ośw iadczam  kate 
go ryczn ie , że tak  ja k  um iem y ad 
m in is trow a ć  sp raw n ie  k ra jem  w  
obecnych  c iężk ich  ch w ila ch , tak  
p o tra fim y  i po od n ies ien iu  zw y ­
c ięstw a, o p ie ra ją c  s ię  na w szy s t­
k ich  s tron n ic tw ach , w ch od zą ­
cych  w  skład fro n tu  lu dow ego .

Start polskich kolarzy
n a  o l i m p i a d z i e

B E R L IN , 10.8. W  pon ied zia łek  
o godz. 8-ej rano rozp oczą ł się 
szosow y  b ie g  k o la is k i na dys tan ­
s ie  100 kim .

N a  zg ło s zon ych  100 za w od n i­
ków  s ta r to w a ło  78, w  te j lic zb ie  
4 P o la k ó w , m ianow ic ie  rvapiak, 
O leck i, S ta rzyń sk i i Z ie liń sk i.

N a  ( m etę w p ad ła  ca ła  g ru p a  w 
lic zb ie  35 zaw od n ik ów  W  g ru p ie  
te j zn a jd o w a li s ię  w szy scy  c z te ­
re j P o la c y . W szy s tk ich  35 uzyska­
ło w sp ó ln y  czas 2 godz. 33 m in. 5 
Sek.

Spośród  razem  na m etę w p ad a ­
ją c e j g ru p y  sęd z iow ie  zd o ła li r o z ­
ró żn ić  ty lk o  4 eh zaw odn ików , 
p rzyczem  na p ie rw szem  m ie jscu  
sk la sy fik ow a n o  F ra n cu za  Char- 
p en tie r , na d ru g iem  zaś F ran cu za  
L ap eb ie . O d 5-go m ie jsca  p oczy ­
n a jąc . n iesposób  by ło  sędziom  
sk w au fiK ow a ć  zaw od n ik ów , w o ­
bec c zego  ro zp oczę to  n a tych m iast 
w y w o ły w a n ie  i d em on strac ję  f i l ­
mu. k tó ry  w  c ią gu  g o d z in y  lub 
dw óch  p o zw o li z o r jen to w a ć  s ię  i 
s k w a lif ik o w a ć  zaw od n ik ów  naczel 
ne j g ru py .

O sam ym  p rzeb iegu  w yśc igu  
m ożem y podać, że  p rzez  ca ły  czas 
czo łow a  gru pa  trzym a ła  się  ra ­
zem . B y ły  w p ra w d z ie  p róby  uc ie­
czki ze  s tron y  p o jed yn czych  je ź ­
d źców  i m a łych  gru p , zaw sze  jed  
nak po pa i u n <nutach b y li om  
dopędza tii. N a  o s ta tn ią  p rostą , w y  

I noszącą  6 kim ., na torze avus

ro zp oczę ła  m ord erczy  f in is z . Z  f i ­
niszu tecro w j  szła  zw yc ięsko , jalc 
pop rzedn io  poda iiśm ^, pełn a  g ru ­
pa 35 zaw-odnikow .

Z a w od n icy  p o ls cy  p rz yb y li na 
m etę w  doskon a łe j fo rm ie  i ża łu ­
ją , że w  ob a w ie  ry zy k a  n ie  in ic jo ­
w a li po d rodze u cieczk i.

Ostatecznie pierwsze dwa miej­
sca zdobyli zawodnicy francuscy, 
trzecie Szwajcarzy, a Polska zna­
lazła się dopiero na 16-em miej­
scu.

O l i m p j a d a

na str. 5-ej

M a n i f e s t a c j a  GO.GCO chłopów
Jarosławiu

W ed łu g  rap o rtów , o trzym a 
nych  p rzez  za rzą d  p o w ia to w y  
S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  w  J a ro ­
s ław iu , w  dniu  15 s ie rp n ia  bę­
d zie  m a n ife s to w a ć  w  J a ros ła w iu  
około 60.000 ch łopów , k tó rzy  
p rzym a sze ru ją  ze  w szys tk ich  
stron.

Są w s ie , w  k tó ry ch  zostan ą  ty ł 
ko d yżu ry  na k iiK a chału p  d la  
obs łu g i in w en ta rza . L ic z b ą  tą  
J a ros ław  p rz ew yżs zy  sw ó j u d z ia ł 
w  tego roczn em  ś w ię c ie  lu dow em  

ora z  w  u roczys tośc iach  n ow osie-

| w p a d ła  razem  g ru p a  3 5  k o larzy  i leckich.


